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M A T E R I A Ł Y

A N T O N I S O Ł O M A

PIERW SZY PROGRAM MUZEUM POLSKIEGO W OLSZTYNIE 
Z 1931 ROKU

M uzeum  M azursk ie  w  O lsztyn ie  je s t  je d n ą  z n ie licznych , je śli n ie  jed y n ą , p la ­
ców ką m uzealną  na  Z iem iach  Z achodn ich  i Północnych , k tó re j p ro g ram  w y p ra c o ­
w any  zosta ł ju ż  w  o k re s ie  m iędzyw ojennym . W  A rch iw u m  A k t N ow ych w  W a r­
szaw ie w  zespole d o k u m en tó w  P o se lstw a  R zeczypospolite j Polskiiej w  B e rlin ie  pod 
sy g n a tu rą  1772, s. 276 i n . z n a jd u je  s ię  o s ta teczn ie  sk ry sta lizo w an a  ’kon cep c ja  m u ­
zeum  polsk iego  w  O lsztynie, pochodząca  z 1931 т. O kon cep c ji te j p isa ł J ęd rze j 
G i e r t y c h  w  sw e j p racy  Za p ó łn o cn ym  ko rd o n em , w y d an ej w  1934 r . !. A u to r w y ­
m ien ionej tu  pozycji p rz eb y w ał s ta le  w  P ru sa c h  W schodnich  od  styczn ia  1931 r. do 
m a ja  1932 r. jak o  e ta to w y  p raco w n ik  po lsk ie j s łu żb y  k o n s u la r n e j2, jego  też  podpis 
fig u ru je  —  ja k  m ożna  s ą d z ić 3 — p od  d o k u m en tem  p ro je k tu  m uzeum , p rzesłanego  
przez K o n su la t R P  w  O lsztyn ie  p ism em  z  9 czerw ca 1931 r. (L.dz. T/646/ 31 R 3411) 
do P o se ls tw a  Po lsk iego  w  B erlin ie  o ra z  w g ro zd z ie ln ik a  do  M in is te rs tw a  S p raw  Z a ­
g ran iczn y ch  (D ep a rtam en ty  K I ,  P  II , P IV ) , ja k  te ż  do w szystk ich  k o n su la tó w  R P  
w  P ru sa c h  W schodnich  i do K o n su la tu  R P  w  Pile.

A n a lizu jąc  d o k u m en ty  a rch iw aln e , ja k  też m a te ria ły  z aw a rte  w  p ra c y  Z a p ó ł­
no cn ym  ko rd o n em  m ożna w nosić, że Jęd rze j G ie rty ch  był au to rem  lu b  w sp ó łau to ­
rem  p ro je k tu  m uzeum  po lsk iego  w  O lsztynie, co n ie  oznacza, że w  o p rac o w an iu  
w spom nianego  d o k u m en tu  n ie  m ogli uczestn iczyć w  w iększym  lu b  m n ie jszy m  s to p ­
n iu  in n i dzia łacze polskiego ru c h u  narodow ego  W arm ii i M azur o k re su  m iędzyw o­
je n n e g o 4. F a k te m  p ozosta je , iż w  la ta ch  m iędzyw ojennych , zw łaszcza po h itle ro w ­
sk iej M a ch tü b ern a h m e , .nie m ożna było w cielić  w  życie koncepcji po lsk iego , w ie lo - 
działow ego i reg iona lnego  m uzeum , ek sponu jącego  w a rto śc i nasze j k u ltu ry  n a ro d o ­
w ej. N a to m ia st z począ tk iem  m a ja  1945 r . s, gdy  po lscy  dzia łacze W arm ii i M azur 
(zw łaszcza kustosz  H ie ro n im  Skurptski —  p ierw szy  d y re k to r  M uzeum  M azurskiego 
w  O lsztynie) p rzy stęp o w ali do o rg an iz ac ji s iec i p lacó w ek  m u zealnych , p ro je k t m u ­
zeum  po lsk iego  w  O lsztyn ie  n ie  był im  jeszcze z n a n y G. O rg an iza to rzy  m u zea ln ic tw a  
o lsztyńsk iego  znali je d n a k  d ob rze  p o trze b y  h isto ryczne, n a ro d o w e  i p o lity czn e  r e -

1 J . G i e r t y c h ,  Za p ó łn o cn ym  ko rd o n em  (P rusy W schodnie), W arszaw a  1934, 
ss. 216— 216.

2 Ib idem , s. 6.
3 P odp is  je s t  n ieczy te lny  (uw aga A.S.).
4 M irosław  L e y k  w  rozm ow ie  z au to rem  n in ie jszego  a rty k u łu  w spom inał np., 

że k o n su lto w an o  z  n im  p ro g ram  m uzeu m  polsk iego  w  O lsztyn ie  w  o d n ie s ien iu  do 
p ro b le m a ty k i p leb iscy tow ej.

5 A rch iw um  M uzeum  M azursk iego  w  O lsztynie, S p raw o zd an ie  z  dz ia ła lnośc i 
W ydziału  K u ltu ry  i S z tu k i p rzy  P e łn o m o cn ik u  R ządu  za  o k re s  od 1*2 V 1945 do 
1 V I 1945 r.

6 R elac ja  H ie ro n im a  S k u r p s k i e g o .
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gionu, rozum ie li 'w spółczesne fu n k c je  m u zea ln ic tw a  ja k o  jednego  ze śro d k ó w  m aso ­
wego p rzekazu  w arto śc i k u ltu ry  naro d o w ej. W płynęło  to n iew ątp liw ie  n a  fa k t, że 
o rg an izu jące  się po  w o jn ie  m uzealn ic tw o  o lsz ty ń sk ie  w  dużej m ie rze  w  sw ym  p ro ­
filu  p rogram ow ym , sw e j sp ec ja liz ac ji i w ew n ę trzn y m  z różn icow an iu  odzw iercied la  
jed n ak , re a liz u je  i s tan o w i w  sw ej całości tw ó rczą  k o n ty n u a c ję  tez  ’p rog ram ow ych  
o p racow anych  w  1Ö31 r . 7. W p iśm ie  z 9 czerw ca 19SI r .  K o n su la t w  O lsztyn ie  s fo r­
m ułow ał n a s tę p u ją c e  założen ia  p ro g ram o w e m uzeum :

„N aw iązu jąc  do  ra p o r tu  w  sp raw ie  Polskiego T ow arzystw a  N aukow ego w  O l­
sztynie, K o n su la t p o ru sza  n in ie jszym  dodatkow o sp raw ę  w ysuniętego  w e  w sp o m n ia ­
nym  ra p o rc ie  p ro je k tu  u tw o rz e n ia  m uzeum  polsk iego  w  O lsztynie. Z n a s tę p u ją cy ch  
m otyw ów  k o n su la t u w a ża  u tw o rzen ie  w  bliższej >czy da lsze j p rzyszłości podobnego 
m uzeum  za konieczne.

1. Życie p o lsk ie  w  P ru sa c h  W schodnich , je śli się m a  p o m y śln ie  rozw ijać , m usi 
się s tać  życiem  p e łn y m  tzn . n iepozbaw ionym  rów nież  i p ie rw ia s tk ó w  życia  k u l tu ­
ra ln eg o  — wyższego ty p u . O lsztyn  m u s i s ię  s tać  p ra w d z iw y m  cen tru m  po lskości 
w schodniopruskdej, a  w ięc skup iać  n ie  ty lk o  c e n tra le  p o lsk ich  o rg an iz ac ji etc., lecz 
być ró w n ież  ogn isk iem  k u ltu ra ln y m  po lskim . M usi w ięc m ieć  ró w n ie ż  i p ew n ą  licz­
b ę  p o lsk ich  in s ty tu c ji k u ltu ra ln y c h  — ta k ich  ja k , k lu b  in te lig en c ji (już is tn ie jący ), 
ja k  tow arzystw o  n au k o w e, ja k  g im nazjum , ja k  w reszcie  m uzeum , bez k tó reg o  po l­
skość w scho d n io p ru sk a  będzie m ieć  zaw sze stanow isko  sam ej ty lk o  m asy  ludow ej, 
pozbaw ionej w yższych a sp irac ji k u ltu ra ln y c h . K ażda g ru p a  n a rodow a  zn a jd u jąc a  się 
pod obcą w ładzą s ta ra  s ię  s tw orzyć  w łasne  zb io ry  sw ego d o robku  k u ltu ra ln eg o , n ie  
m ów iąc  o  ta k  pow ażnych  m uzeach, ja k ie  p o s iad a li p rzed  w o jną  P o lacy  w  P oznan iu , 
m uzea po lsk ie  is tn ia ły  w  T o ru n iu , a  inaw et n a  K aszubach .

2. L udność p o lsk a  w  P ru sa c h  W schodnich  n ie  m a  m ożności zapoznan ia  s ię  z ca­
łym  szereg iem  o b ja w ó w  życia cyw ilizacy jnego  po lsk iego  —  i w sk u tek  tego  n a w e t 
o rg an izu jąc  s ię  po lityczn ie  w  k ie ru n k u  po lskośc i sk azan a  je s t n a  pozostaw an ie  pod 
w ielom a w zględam i pod  w pływ em  k u ltu ra ln y m  n iem ieck im . O lsztyn , k tó ry  je s t  m ie j­
scem  w ie lu  z jazdów  po lsk ich , celem  w ycieczek  m łodzieży , celem  z resz tą  zw ykłych 
ch łopsk ich  p rz y jazd ó w  do m ia s ta  za in te re sam i, n ie  m oże p rzybyszom  ty m  n ic  z p rz e ­
jaw ó w  k u ltu ry  p o lsk ie j pokazać , poza o d b y w ający m i się sk ro m n y m i p rz e d s ta w ie n ia ­
m i am ato rsk im i, poza p ie śn iam i po lsk iego  c h ó ru  i d ek la m ac ja m i. K onieczne je s t  
s tw o rzen ie  w  O lsztynie  ja k ie jś  s ta łe j in s ty tu c ji k u ltu ra ln e j  p o lsk ie j, k tó ra  by  by ła  
celem  w ycieczek i p o k azem  tych  dz iedzin  po lsk iego  do robku  k u ltu ra ln e g o , k tó re  n ie 
dadzą  s ię  ja k  w  lite ra tu rz e , m uzyce etc., choćby w  n a jsk ro m n ie jsz e j m ie rze  sp o p u la ­
ryzow ać drogą tw o rzen ia  b ib lio teczek , z ak ład a n ia  kó ł śp iew aczych, rozpow szechn ia­
n ie ra d ia  itd . T ak ą  in s ty tu c ją  pow inno  być s ta łe  m uzeum , w  k tó ry m  p rz y  pom ocy 
ustn y ch  w yczerpu jących  o b ja śn ień  i w y k ład ó w  m o żn a  by ludność, a  zw łaszcza m ło ­
dzież n a  p rzy k ład z ie  zgrom adzonych  e k sp o n a tó w  z ’do robk iem  p o lsk ie j k u l tu r y  za­
poznaw ać.

3. Z arów no  ludność po lska, ja k  pó łpo lska  (w ynarodow iona) a n a w e t n iem ieck a  
(k tó rej n ie  jed en  p rzed staw ic ie l do m uzeum  by  zag lądał), w iele  by  sk o rzy sta ła  z za­
p oznan ia  s ię  z  n ie k tó ry m i in fo rm acjam i, k tó re  b y  m uzeu m  p rzez  sw oje  eksp o n a ty  
dostarczy ło  —  p ro s tu ją c  w iele  rozpow szechn ionych  dz ięk i p rop ag an d zie  n iem ieck iej 
b łędnych  p rzeinaczeń , zw łaszcza w  k w estia ch  g ran icznych , z agadn ien iach  p o lity cz ­
nych  (np. geopolityki). N ie na leży  ró w n ież  spuszczać z  o k a  w a rto śc i p ro p ag an d o w ej 
p o w stan ia  w  O lsztyn ie  'polskiego m uzeum , k tó re  by  by ło  p ie rw szy m  w  ty m  m ieście

7 Jak o  p ie rw szy  z pow ojennych  badaczy  n a tr a f i ł  n a  o m aw ian y  p ro g ram  m u ­
zeum  W. W r z e s i ń s k i ,  W arm ia  zn a k u  R odła , Szkice o lsztyńsk ie , O lsztyn  
1967, s. 282.
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m uzeum  o c h a ra k te rz e  ogólnym  (is tn ie je  tu  ty lk o  n ie w ie lk ie  m uzeum  o lsztyńsk ie , 
dotyczące w y łączn ie  sp raw y  p le b is c y tu )8.

Z b io ry  na leża łoby  grom adzić  n a s tę p u ją c y m i m e todam i:
1. A p e lu jąc  do  odpow iedn ich  osób i in s ty tu c ji w  Polsce, by o fia ro w a ły  b ezp ła t­

n ie  pew ne eksponaty .
2. A p e lu jąc  do  osób  n a  te re n ie  lu b  pochodzących  z  niego, by  posiad an e  okazy  

do m uzeum  o fia ro w a ły  (w chodziłyby tu  w  g rę  daw n e  d ru k i — da le j b ędące  w  po ­
s iad an iu  lud n o śc i w ie jsk ie j ma s try ch ach  itp . p rze d m io ty  n a d a ją c e  s ię  do zbiorów  
e tno g ra ficzn y ch  — d a le j fo to g rafie  itd.).

3. Z a k u p u ją c  rzeczy n iem oż liw e  do  nab y cia  in n ą  d rogą  (zapew ne k o sz ta  n ie  
b y łyby  tu  zb y t duże). N ajw iększy  koszit stanow iłoby : a) sp o śró d  w y d a tk ó w  je d n o ra ­
zow ych z ak u p  m e b li (gab lo tek  itp .) d z ak u p  n ie k tó ry c h  ek sponatów : b) spośród  w y ­
d a tk ó w  s ta ły ch  — w y n a jm  lo k a lu  i k o n se rw ac ja . D ochody (b ile ty  w stęp u  i d o b ro ­
w olne o fia ry , zw łaszcza od  gości z P o lsk i zag ląd a jący ch  o d  czasu  do  czasu  n a  tu te j ­
szy  te re n ) w y d a tk ó w  ty c h  n ie  p o k ry ją , to też  p ew n a  n ied u ż a  z resz tą  zapew ne su b ­
w en cja  m ies ięczna  o ra z  n ieco  w ięk sza  jed n o razo w a  p rzy  z ak ład a n iu  m uzeum  — 
by ła b y  konieczna.

J e s t  k w e stią  do da lszego  rozw ażen ia , po d  ja k ą  f irm ą  m uzeum  m u sia ło b y  is tn ieć  
(P olsk iego T ow arzystw a  N aukow ego w  O lsztyn ie, Z w iązku  Po laków , T ow arzystw a  
Szkolnego, czy też  now ej osoby p ra w n e j s tw o rzo n ej ad  hoc), K o n su la t p rzy ch y la  się 
racze j k u  k o ncepc ji p ie rw sze j” .

Po zap rezen to w an iu  ty c h  a rg u m en tó w  K o n su la t R P  w  O lsztyn ie  w  cy tow anym  
w yżej p iśm ie  fo rm u ło w ał n a s tę p n ie  szczegółowy p ro g ra m  po lsk ie j p lacó w k i m u ­
zea lne j:
„M uzeum  m u sia ło b y  posiadać  n a s tęp u jące  dz ia ły :

1. D z i a ł  e t n o g r a f i c z n y .  W eszłyby tu  a) d a w n e  n a rzęd z ia  u ż y tk u  gospo­
darczego (k rosna, ko ło w ro tk i, m eb le  ludow e, sk rzy n ie , d aw n e  u b io ry  w arm iń sk ie , 
m azu rsk ie  i m a lb o rsk ie ); b) c e ram ik a  (naczyn ia  g lin ia n e  i  k a fle , mp. d a w n e  k a fle  
n i bo r sk ie z po lsk im i nap isam i, k tó ry c h  sp o ry  zb ió r zg rom adziła  p. S u k e rto w a  
w  D ziałdow ie); c) h a fty  ludow e, m a lo w id ła  i  w y c in an k i (o ile  is tn ie ją ) ; d) fo tog rafie  
a  ta k ż e  m odele  o k azó w  b u d o w n ic tw a  (cha łup  itp .); d) fo tog rafie  a w  p ew nych  w y ­
p a d k ach  m oże n a w e t i  o ry g in a ły  k rzy żó w  i  'kapliczek  p rzy d ro ż n y ch  itd . Z b ió r ta k i 
m ożna by  zgrom adzić  p rz y  pom ocy nauczycieli szkół p o lsk ich  i m nych  osób s ty k a ­
jąc y ch  s ię  z ludem . Z apew ne bez p e w n y ch  sk ro m n y ch  k o sz tó w  by się  tu ta j  nie 
obeszło, aczko lw iek  n ie w ą tp liw ie  n ie jed en  p rzed m io t m ożna  będzie o trzy m ać  d rogą  
b ezp ła tn e j o fiary .

2. D z i a ł  r u c h u  w y d a w n i c z e g o .  O kazy czasop ism  po lsk ich , w y chodzą­
cych w  P ru sach  W schodnich  od  czasów  n a jd a w n ie jsz y ch  aż po  dn i dzisiejsze: w  O l­
sz ty n ie  (adfab. łac iń sk i) —  poza ty m  szw ab ach ą : w  K ró lew cu , E łku , w  L e c u 9, J a ń s -  
b o r k u 10, Szczytnie, O stródzie. K a len d a rze  m azu rsk ie  (o k ie ru n k u  p o lsk im  seczycień- 
sk i i o k ie ru n k u  'n iem ieckim : k ró lew ieck ie). D aw ne  k a n c jo n a ły  m azu rsk ie . W y d aw ­
n ic tw a  re lig ijn e  w a rm iń sk ie  (książk i do  n a b o żeń s tw a, śp iew n ik i, dw u języczne  lis ty

8 M uzeum  to założone zosta ło  w  1925 r. W  sw y ch  założen iach  p rog ram ow ych  
u w y d a tn ia ło  .początkow o ty lk o  i w yłączn ie  zb io ry  m ów iące  o  n iem ieck ich  su k cesach  
p leb iscy tow ych . Z b ieg iem  czasu  zw iększało  οαιο zak res  sw o ich  z a in te reso w a ń  i  w  la ­
tach  trzy d z iesty ch  p o siada ło  ju ż  zb io ry  ek sp o n a tó w  do tyczące całej r e je n c ji  o lsz ty ń ­
sk ie j w  n a s tę p u ją c y c h  d z ia łach  tem atycznych : p re h is to r ia , e tn o g ra fia , sz tu k a  k o śc ie l­
na, H istoria i  p rz y ro d a  (w ty m  geologia, b o ta n ik a  i zoologia). P o r. A lt-P re u sse n , Jg . 
R. 1942, a r t .  p t. D ie o s tp reussischen  H e im a tm u seen .

9 Giżycko.
10 Pisz.



270 A N T O N I S O L O M A

paste rsk ie  b iskupów  i i'd.), w y d aw n ic tw a  d ru k a rn i P ien iężnych  (K ierm a sy  ks. B a r­
czew skiego, K rzyża cy  s z w a b a c h ą u , Ś p iew nik  w arm iń sk i S te ffen a  itd . i td . ) l-. W y­
daw n ictw a  p. S u k erto w ej. W ydaw nic tw a n a js ta rsze , tru d n e  do d o stan ia  (np. czaso­
pism o „Poczta  K ró lew ieck a ”) m ogłyby  być re p re zen to w an e  w  odb itk ach  fo to g ra ­
ficznych, k tó re  m ożna o trzy m ać  w  k tó re jś  z b ib lio tek  w  Polsce.

3. D z i a ł  p a m i ą t e k  p o l s k i c h .  M usia łyby  to  być: a) F o to g rafie  polsk ich  
pa łaców  i dw orów , rów n ież  tych , k tó re  są  obecn ie  w  r^ k u  n iem ieck im ; b) F o tog rafie  
odnośnych  w n ę trz  — np. sa l p a łacow ych  w  W aplew ie; c) F o to g rafie  p o lsk ich  z a b y t­
ków  w  kościo łach  (grobowców , tab lic  p am ią tk o w y ch  itp .) — a  także  całych kościołów  
fundo w an y ch  p rzez  P o laków ; d) K ap liczk i i k rzyże  p rzy d ro żn e  z  po lsk im i nap isam i. 
D ział ten  m u sia łb y  o b jąć  n ie  ty lk o  obszar e tnog raficzny  polski, leoz i W arm ię  p ó ł­
nocną. M usiałyby  to być g ra f ik i i m ap y  p rz e d sta w ia ją ce  s t r a ty  polsk iego  s tan u  po ­
s iad an ia  (np. w ie lk ie j w łasności) po rozb io rach .

4. D z i a ł  p a m i ą t e k  p o  w y b i t n y c h  t u t e j s z y c h  P o l a k a c h .  M u­
s iałyby  tu  być: a) se r ie  p o r tre tó w  w szy stk ich  b iskupów  w arm iń sk ich  z czasów  po l­
sk ich ; b) e k sp o n a ty  dotyczące K op ern ik a , tw o rzące  ra zem  zb ió r m ogący być od p o ­
w iedn ik iem  M uzeum  K opern ikow skiego  w e F ro m b o rk u  (rep ro d u k cje  p o r tre tó w  K o­
p e rn ik a , duża b a rw n a  re p ro d u k c ja  o b razu  M ate jk i, K o p ern ik  w  o b serw a to riu m  w e  
F rom borku , facsym ile  n iek tó ry ch  rękop isów  K opern ika , a  tak że  w spółczesnych a d ­
n o tac ji o n im  w  sp isach  uczniów  U n iw ersy te tu  Jag ie llońsk iego  i U n iw e rsy te tu  
w  Padw ie , z k tó ry c h  w y n ik a , że je s t  na tione  Polonus, m in ia tu ry  p o m ników  K o p e r­
n ik a  w  W arszaw ie, K rak o w ie  i T o run iu , k tó re  m ogłyby  być d ostarczone  przez 
gm iny  tych  m iast); c) ek sp o n a ty  dotyczące H ozjusza; d ) fo to g rafie  śp. p ro f. W. K ę ­
trzyńsk iego , kom pozy to ra  N ow ow iejsk iego, śp. J. D onim iirsk iego13 i innych  tu te j­
szych w y b itnych  Polaków .

5. D z i a ł  h i s t o r i i  r u c h u  p o l s k i e g o .  M apy z oznaczeniem  rozm ieszcze­
n ia  szkół 'polskich, fo tog rafie  szkół, lo k a li po lsk ich  in s ty tu c ji, w ykazy  dotyczące 
w k ładów  oszczędnościow ych w  p o lsk ich  b an k ach  ludow ych  przed  w o jną  i po w ojnie  
itd . P a m ią tk i po  d aw nych  fazach  ru c h u  polskiego n a  ty m  te ren ie .

6. D z i a ł  p a m i ą t e k  p l e b i s c y t o w y c h .  M usia łby  on  być (b. og lędną  
n ie m a jącą  zab a rw ie n ia  an typaństw ow ego) odpow iedzią  n a  tu te jsze  M uzeum  P le b is ­
cy tow e n iem ieck ie. M usiałby  zaw ierać  s ta ty s ty k i, g ra fik i, m apy  etc. u w y p u k la jące  
te n  fa k t, że a) m im o k lę sk i ogó lnej b y ły  po w ażn e  sukcesy  loka lne ; b) n ie  było  w a ­
ru n k ó w  bezstronnośc i p rzep ro w ad zen ia  g łosow an ia  (fo tografie  do tyczące te r ro r u  itd);
c) by ły  czynniki zew nętrzne  u tru d n ia ją c e  g łosow anie  za Po lską. M usia łyby  być także 
p rzedstaw ione  s tra ty  polskiego s tan u  p o s iad an ia  po p leb iscycie , zw łaszcza w  S z tum - 
skiem  (uby tek  ludności dzidk i ucieczce, opcji itp ., s tra ty  w  s tan ie  p osiadan ia  
ziem i itp.).

7. D z i a ł  m a p .  M usia łyby  tu  być um ieszczone po lsk ie  m apy  etnog raficzne  
te ren u  wzgl. n ie ten d en cy jn e  n iem ieck ie  m apy  p rzedw o jenne . M usia łyby  tu  być także  
m apy  h isto ryczne  (g ran ic  p rzedrozb iorow ych  itd.).

8. D z i a ł  p  t. „ P i ę k n o  n a s z y c h  s t r o n ” — m u sia łb y  p rzed staw iać  pe jzaże

11 P or. J . W r ó b l e w s k i ,  A n k ie ta  „M azura” na te m a t „K rz y ża k ó w ” H en ryka  
S ie n k iew ic za , K o m u n ik a ty  M azursko -W arm ińsk ie , 1963, n r  1, ss. 102— 1-27; tenże, 
W yd a n ie  i ko lp o rta ż  K rzy ża k ó w  H e n ry k a  S ie n k iew ic za  na  M azurach, K o m u n ik a ty  
M azursko -W arm ińsk ie , -1970·, n r  2, ss. 263— 305.

12 A. S t e f f e n ,  Zb iór  p o lskich  p ieśn i lu d o w ych  z  W a rm ii, P oznań  1931.
13 C hodzi tu  p raw dopodobn ie  o J a n a  D om rm rskiego (li&47— 1929). Por. T. O r a c k i ,  

S ło w n ik  b iogra ficzny  W arm ii, M azur i P ow iśla  od p o łow y  X V  w . do 1945 ro k u , W ar­
szaw a 1963, s. 62.
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w arm ińsk ie , m azu rsk ie  i ziem i m a lb o rsk ie j, a tak że  w idoki tu te jszy c h  m ia s t, typy  
ludow e itd. w  p rzed sta w ien iu  na jlepszych  sił a rty s ty czn y ch  polskich. K o n su la t p ro ­
p o n u je  zaprosić  do P ru s  W schodnich  na jlepszego  'polskiego g ra fik a  p ro f . L. W yczół­
kow skiego — n a jw y b itn ie jszeg o  a r ty s tę  fo to g rafa  pro f. J . B u łh ak a  i 'in.

9. D z i a ł  p o l s k i e j  k u l t u r y  p o d  h a s ł e m :  „Po lacy  w schodn iop ruscy  są 
częścią n a ro d u  po lsk iego”. D ział te n  sk ład a łb y  s ię  z trz e ch  poddzia łów : a) m a la rs tw o . 
Ogół P o lak ó w  w  P ru sa c h  W schodnich  m ało  m a (poza w y ją tk am i) sposobności do 
p oznan ia  polskiego m a la rs tw a  — bo w  w ycieczkach  do Po lsk i n ie w szyscy  m ogą 
b ra ć  udział, a zw iedzan ie  m uzeów  n a  w ycieczkach  je s t  z re g u ły  'pow ierzchow ne, 
re p ro d u k c je  zn a jd u jące  s ię  tu  w  rę k a ch  p ry w a tn y c h  są  z -natury  rzeczy  (nieliczne 
i d la  szerszego ogółu  n ied o stęp n e . D latego w y d a je  s ię  rzeczą k on ieczną  zg rom adze­
nie w  tu te jszy m  m uzeum  n iezb y t dużej liczby, lecz za to na jp ie rw szo rzęd n ie jszy ch  
b a rw n y ch  re p ro d u k c ji dużego fo rm a tu  n a jw y b itn ie jszy c h  dz ie ł M ate jk i, C hełm oń­
skiego, J. i W. K ossaków , B ran d ta , S iem iradzk iego , S tyk i, F a ła ta , W yspiańskiego, 
M alczew skiego, G ro ttg e ra , W yczółkow skiego, R osena i in. Z apoznan ie  się z ta k im  
zb iorem  przez tu te jszą  m łodzież p rz y  odpow iedn ich  o b ja śn ien iac h  i p rzy  k ilk a k ro t­
nym  p o w ra can iu  do m uzeum  m ogłoby znajom ość po lsk iego  m a la rs tw a  w y b itn ie  po ­
głębić. In n e  by łyby  -pod ty m  w zględem  ró w n ież  re z u lta ty  w ycieczek, gdyby  u cze s tn i­
cy ich by li p rzy g o to w an i do  zapoznan ia  się  ze zb io ram i m u zealnym i w  Po lsce  przez 
up rzed n ie  w bicie  sobie w  pam ięć re p ro d u k c ji ty c h  o ryg ina łów , k tó re  -mają oglądać. 
N iepodobna rów n ież  pom inąć kofrzyści, ja k ą  d a ło b y  um ieszczenie  w śród  innych  o b ra ­
zów, a  w ięc bez w idocznej ten d en cji po litycznej dzieł, m ogących w  tu te jszy m  te re n ie  
oddzia ływ ać  ta k  k rzep iąco , ja k  M ate jk i G ru n w a ld  i H old P ruski. R ep ro d u k cje  n a j ­
lepsze  m ożna  by uzyskać  od  T o w arzy stw a  Z achęty  S z tu k  P ięk n y ch  w  W arszaw ie 
i T o w arzy stw a  P rzy jac ió ł S z tu k i w  K rakow ie , k tó re  w yda ły  w sp an ia łe  re p ro d u k c je  
obrazów , jak o  p rem ie  d la  sw ych c złonków  — oraz  w  n iek tó ry ch  w y d aw n ic tw ach  
dotyczących po lsk ie j sztuk i, w zg lędn ie  z innych  źródeł; b) K ra jo zn aw stw a  (seria  w i­
doków  z P o lsk i w  dob rych  rep ro d u k c jach ); c) E tn o g ra fii. Z b ió r po lsk ich  s tro jó w  
ludow ych, h a ftów , m alow ide ł, w y cinanek , ro b ó t snycersk ich , k ilim ów , ceram ik i itp. 
(łow ickich, gó ra lsk ich , k rak o w sk ich , hucu lsk ich  itd ., k tó re  m oże by  się u d a ło  uzys­
kać ze zbyw ających  zasobów  m uzeów  e tno g ra ficzn y ch  w  Polsce). Z ozasem  n a leża ło ­
by  u tw orzyć  i dalsze  dz ia ły , a w ięc p rzy ro d n iczy  (w ypchane  p ta k i itp.), p re h is to ry cz ­
ny  itp.

M uzeum  m usia łoby  m ieć c h a ra k te r  pow ażny , być p rz y  tym  rozm ieszczone r a ­
czej w  lo k a lu  c iasnym  (stłoczone n iż  w  zby t obszernym  i z ie jącym  p u s tk ą) . Z  zało ­
żen ia  m uzeum  należa łoby  czas d łuższy  rob ić  ta jem n icę , b y  n ie sp row okow ać  N iem ­
ców  do w yprzedzen ia  nas i w cześniejszego założen ia  .pow ażniejszego m uzeum  n ie ­
m ieckiego. O dpow iedn ie  k ro k i w  k ie ru n k u  rozpoczęcia  g rom adzen ia  zb io rów  K on­
su la t go tó w  je s t  poczyn ić  po uzy sk an iu  a p ro b a ty  P o se lstw a  .

A p ro b a ta  P o se lstw a  R P  w B erlin ie  p o d p isan a  p rzez  dir. E ugen iusza  Z d ro jew sk ie ­
go (zastępca rad cy  do sp raw  em ig racy jn y ch ) nadesz ła  do  K o n su la tu  R P  w  O lsztynie  
w  d n iu  20 lis to p ad a  I9ÖU r. C zy tam y w  n ie j m iędzy  innym i: „P o ruszony  w  p ism ach  
z dirnia 9-go czerw ca rb . No.T.646/31 i 16 cze rw ca  19Э1 r. No Т.657/Э1 p ro je k t założe­
n ia  m uzeum  polskiego w  O lsztyn ie  Pose lstw o  uw aża  za  bardzo  celow y i  sądzi, że ta  
w łaśn ie  fo rm a  d z ia łan ia  n a jb a rd z ie j n a d aw a ła b y  s ię  do  w y k o rz y stan ia  w  ram ach  
T o w arzy s tw a  N aukow ego, o  k tó ry m  p isał K o n su la t w  p iśm ie  z d n ia  -19-go czerw ca  
rb . No.T.633/31 a P ose lstw o  w  p iśm ie  z d n ia  20 w rześn ia  rb . N o.T .2346/31”.

U w zględn ia jąc  całą  specy fikę  spo łeczno-po lityczną  W arm ii o k re su  m iędzyw o­
jen n eg o  n ie  w y d a je  s ię  s łu szn e  w in ić  ru c h u  polsk iego  za n iez rea lizo w an ie  p rz e d s ta ­
wionego w y żej p ro jek tu . W cielenie  w  życie k o n cep c ji m uzeum  polsk iego  w  O lsztynie
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w  ów czesnych w a ru n k a ch  było rów n ie  niem ożliw e ja k  i  n iebezp ieczne . Sam  fa k t je j 
po w stan ia  s tan o w i w yraz  tro sk i polsk iego  ru ch u  narodow ego  o g rom adzen ie  i ek spo ­
now an ie  w szystk ich  ty ch  m ate ria łó w , do k u m en tó w  i ob iek tów , k tó re  u w y d a tn iać  
m ia ły  w a rto śc i po lsk ie j k u ltu ry . P o trze b a  i  obow iązek  tak iego  u k ie ru n k o w a n ia  p ro ­
g ram u  m uzeum  w y n ik a ła  z p o litycznych  i  spo łecznych  nacji narodow ych , a  ta k ż e  
z naukow ej rze te lnośc i b adań . P rzy toczony  m  ex ten so  w  n in ie jszym  a rty k u le  p ie rw ­
szy p ro je k t m uzeum  po lsk iego  w  O lsztynie  zachow ał do -dziś znaczne w alo ry  a k tu a l­
ności o raz  d u że  w arto śc i h isto ryczno-poznaw cze.

TH E F IR S T  PR O G RA M M E O F TH E P O L IS H  M USEUM  IN  O LSZTY N  O F 1931

SUMMARY

In  198Ί (a le t te r  fro m  th e  9 th  o f Ju n e) th e  P o lish  C onsu la te  in O lsztyn  s e n t to 
th e  L eg a tio n  o f P o lish  R epublic  in  B e r lin  and  Po lish  F o re ig n  O ffice in  W arsaw  
a  p ro je c t o f  b rin g in g  P o lish  m u seu m  in s titu tio n  in  O lsztyn  in to  being  because, as 
th e y  w ro te , O lsztyn  w as  „ th e  c en tre  o f  Po lish  ac tiv ity  in  E a s t-P ru ss ia ” I t  w as to 
se rv e  th e  fo llow ing  pu rposes: in ten s ific a tio n  of „ cu ltu ra l a sp ira tio n s”, „p opu la rization  
o f th e  v a lu e  o f  n a tiv e  c u l tu re ” o f e th n ica lly  P o lish  p o p u la tio n  o f  W arm ia , M asu ria  
and  P ow iśle  (T he L o w er-V istu la  R egion) as w ell as  b asin g  on re a l h is to ric a l fac ts  
oanrym g on  a n  o b jec tiv e  co n tro v ersy  agaiints ten d en tio u sn ess  o f ch au v in istic  G erm an  
in te rp re ta tio n s . J ęd rze j G ie rty ch  —  a  p e rm a n e n t em ployee o f  P o lish  d ip lo m atic  
serv ice  in  E a s t-P ru ss ia  щ  th e  y e a rs  -19І31— 1932 w as p ro b ab ly  th e  a u th o r  o f th e  
p ro jec t. T h e  p ro g ram m atic  a ssu m p tio n s  p ro v id ed  an  es tab lish m e n t of P o lish  m useum  
w h ich  w as to  con ta in  th e  fo llow ing  sections: e th n o g ra p h ic  one, o f p u b ish in g  m ove­
m en t, o f P o lish  re lic s  o f th e  p a s t, h is to ric a l one  in c lu d in g  r a th e r  th e  h is to ry  of 
Po lish  m ov em en t, th e  sec tio n  o f th e  p le b isc ita ry  re m in d e rs , m aps, s ig h t-see in g , and 
th e  sec tion  o f  P o lish  C u ltu re .


